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Chodnikiem w prawo idź do narożnika, 
podpowiedzią będzie kolor pewnego barwnika. 
Dalszy kierunek trasy niech kolor wyznaczy,
zmieszaj żółty z niebieskim, a w nazwę ulicy się przeinaczy.
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Dawniej domostw tutaj nie było,
lecz przez dekady wiele się zmieniło.
Nie stawiaj kroków niezdarnie,
licz uważnie mijane latarnie.

Przy trzeciej z kolei na chodniku stoi
hydrant czerwony, tabliczka go zdobi.
Dla nas tylko piąta litera jest ważna,
niech pusta kratka nie będzie jej straszna.
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Idź dalej aż do rogu, gdzie ulice się zbiegają, 
na jednej z tabliczek, nazwę z drzewem mają.
Gdy kolonii żabikowskiej plany powstały, 
okoliczne ulice wytyczone zostały.

Wzdłuż ulic w rzędach lipy posadzono, 
dziś ochroną prawną je otoczono.
Zlicz dorodne drzewa po obu stronach ulicy, 
dźwięk pszczół w kwiatach latem Cię zachwyci.
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słownie:
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Na końcu ulicy, gdzie skrzyżowanie, 
mam dla Ciebie jeszcze jedno zadanie.
Jedna rzecz jest tutaj do odgadnięcia:
co łączy drzewo i głowę księcia?
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Skieruj się teraz na najbliższe pasy,
przejdź nimi, a odkryjesz wiedzy zapasy.
Często pojedyncze drzewa są pomnikiem przyrody, 
tu całe aleje doczekały się ochrony.

Znajdziesz je na ulicach w tej okolicy, 
wymieniono je wszystkie na tej tablicy.
Nie zapisuj wszystkich, lecz dwie postacie, 
z lekcji historii na pewno je znacie.
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Kiedy wiedzy zaczerpnąłeś trochę, 
idź tymi samymi pasami z powrotem. 
W kierunku wskazanym przez księcia,
pamiętaj, że skarb jest do wzięcia.

Spójrz na kościół, dziś wierni modlą się do św. Barbary
– górników patronki, co załatwia też tutejsze sprawy.
Sto lat temu ewangelicy budowali te nawy,
wznieśli też wieżę, a na niej cztery zegary.

W starożytnym Rzymie cyfry te wymyślono,
a na lubońskim zegarze jedną pomylono.
Przyjrzyj się dobrze, zanotuj ją w kratce,

przyda się jeszcze w końcowej zagadce.
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Idź teraz spokojnie w kościoła kierunku, 
są tam dwie tablice bez wizerunków.
Napisy pamiątkowe, hołd zmarłym oddają, 
pamięć bohaterów pielęgnować pomagają.
Na jednej z tablic pierwiastek się chowa.
Podpowiedź: taka jest również mowa.
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W drugim wersie są cyferki, rzędem zapisane,
zsumuj wszystkie – to kolejne Twoje jest zadanie.
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Kieruj się teraz w stronę głównego portalu,
spoglądaj pod nogi. Nie pędź! Pomału!
Tam na bruku cyfry i litery są schowane,
odnalezione będą tu zanotowane!
Zapisz w kratkach najpierw literki,
potem niechaj pojawią się cyferki.
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Następnie kieruj się najkrótszą drogą,
tam gdzie niepełnosprawni parkować mogą.
Dalszą podpowiedź drogi Ci wskaże
6 barierek, które uwielbiają kolarze.

Nieopodal budynek, zwany doktorówką,
lecz to nie tu osadnicy leczyli swe zdrówko.
Tu mieszkał lekarz, szpitala ordynator, 
lekarz z powołania, nie administrator. 

Rozumiał nowe trendy i wyzwania medycyny, 
leczył nie tylko skutki, lecz dociekał przyczyny.
Barak dla zakaźnych nakazał postawić, 
dbał by nikt zdrowy nie mógł się zarazić.

Założył szkołę pielęgniarską, rok nauka trwała, 
by po roku egzaminem zwieńczona została.
Nim willę doktora pięknie zbudowano, 
mieszkał kątem w szpitalu, gdzie pokój mu dano.

Wróćmy pamięcią do wyniku sumowania 
taka liczba kroków w lewo będzie do stawiania.
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Spójrz teraz przed siebie, tam napis jest przy bramie,
zanotuj go skrzętnie, niech w tym miejscu stanie:
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Budynek, przed Tobą funkcję swoją nie raz zmieniał,
od domu gminnego, po szpital, aż do sióstr zgromadzenia.
Szpital był nowoczesny, we własny prąd zasilany, 
chorzy mieli ciepło – centralnym był ogrzewany.

Siostry diakoniski, które szpital prowadziły, 
już wcześniej w Poznaniu dobrze się sprawdziły.
Wszystkie równo ubrane – taki system miały, 
dla pielęgniarek w Europie wzorem się stały.

Chorzy bezpłatnie z opieki medycznej korzystali, 
właściciele fabryk w Luboniu wszystko opłacali.
I wojna światowa zmieniła nazwę szpitala, 
lazaretem powiatowym go mianowała.

Po wojnie siostry służebniczki tu się wprowadziły, 
nowicjat dla kandydatek pięknie urządziły.
Prowadziły też ochronkę dla miejscowych dzieci, 
jak głosił założyciel, co przykładem świecił.

Tu w kaplicy jego szczątki spoczywają, 
u jego grobu wierni łaski wypraszają.
Za patrona miasta został też obrany, 
w ten sposób pięknie uhonorowany. 

Wróćmy teraz w miejsce, gdzie startowaliśmy, 
przy ładnej ławeczce się zatrzymaliśmy.
Edmund Bojanowski, bo o nim mówimy, 
choć słaby na ciele dał pokaz siły.

Karmił głodnych, dzieci edukował,
pierwsze ochronki sam wybudował.
I do opieki nad biednymi maluchami, 
powołał siostry zwane służebniczkami.
Maksyma życia znajduje się w księdze, 
którą na ławeczce trzyma w swojej ręce.
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1
Czas ruszać w drogę, wracaj pod kaplicę, 
ostrożnie w tym celu przekraczaj ulicę.
Z daleka spoglądaj na budynek wysoko,
na jednym ze szczytów zatrzymaj swe oko.

Promienie się rozchodzą, policz je i zapisz w kratki, 
a suma się przyda do końcowej zagadki.
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C
Teraz uwaga! Idź w stronę urzędu,
przejdziesz przez ulicę uważnie, bez zamętu.
Nie ma przejścia z pasami, to nic nie szkodzi,
w tej strefie na ulicy mandat Ci nie grozi. 

Pod okazałym drzewem na rogu stań,
pora na historii miejsca kilka zdań:
Blühmer – aptekarz sprzedawał tu swe specyfiki,
przeszkolony był również z wojskowej taktyki.
Na froncie podporucznik, w Żabikowie farmaceuta,
niech każdy jego nazwisko dobrze zapamięta!

Nie tylko jego życiorys jest do spamiętania,
ale również miejsce jego pochowania.
Na obecnym cmentarzu parafialnym
jego grób się wyróżnia obeliskiem niebanalnym.
Nie ma o tym śladu w żadnych pamiętnikach,
ale kamień ten to jedyny ślad po ewangelikach.

Spotykamy się w mieście, które trojgiem wsi było,
lecz 70 lat temu wszystko się zmieniło.
W 1954 r. prawa miejskie zyskały:
Luboń, Żabikowo, no i Lasek mały.

Gdy budować zaczęto w Luboniu fabryki,
oczekiwano na szybkie produkcji wyniki.
Rąk do pracy było trzeba, a tych brakowało, 
dlatego w Żabikowie osiedle powstało.
Pracować mieli Niemcy i tych też sprowadzono,
specjalnie w tym celu kolonię założono.

Komisja Kolonizacyjna te działania popierała,
hojnego wsparcia na budowę udzielała.
Zakupiono więc folwark długami obciążony, 
na sto czterdzieści działek został podzielony.

Każda z nich dla osadnika z Niemiec przybyłego, 
który był koniecznie wyznania ewangelickiego.
Każda działka 2 morgi i dom mieszkalny miała, 
gospodarstwo, ziarno, drzewa również otrzymała.

„Nowe Żabikowo” miało być samowystarczalne, 
szewc, piekarz, krawiec – wszystkie produkty lokalne.
Tak to sprytnie Niemcy zorganizowali, 
by koloniści z Polakami się nie kontaktowali.

Na środku powstał rynek, tu życie tętnić miało, 
wokół obiekty, by się wszystkim dobrze działo.
Zbór ewangelicki, szkoła, szpital, apteka,
zachęcały osadników do przyjazdu z daleka.

Od ponad wieku układ placu się nie zmienia,
na rogu stoi budynek do dzieci uczenia.
Od wielkiej przygody nie ma już ratunku,
udaj się teraz w kościoła kierunku.

Spod kościoła widok na szkołę jest doskonały,
wszak jest to budynek całkiem okazały.
Ponad wiek temu szkołę zbudowano,
w języku niemieckim dzieci nauczano.

Obróć się i zostaw szkołę za plecami,
spójrz na placyk z wysokimi masztami.
Ich liczba to dla Ciebie pierwsza zagadka, 

wynik wpisz poniżej, sprawa będzie łatwa.
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Żabikowo:
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PARTNERZY:

www.regionwielkopolska.pl

GDZIE TO JEST?

Luboń – miasto w powiecie poznańskim, położone 
ok. 10 km na południe od Poznania.

TEMATYKA

Quest opowiada o historii Żabikowa, dawnej nie-
mieckiej osady będącej częścią współczesnego 
Lubonia.

POCZĄTEK QUESTU
Start na placu Edmunda Bojanowskiego.

NA CZYM TO POLEGA?

W czasie wędrówki będziesz rozwiązywał zada-
nia i zagadki, które doprowadzą Cię do miejsca,  
w którym została ukryta skrzynia skarbów  
z pieczęcią. Odcisk pieczęci na ulotce jest po-
świadczeniem zakończenia wyprawy. W Księdze 
Questowiczów, którą znajdziesz w skrzyni, możesz 
zostawić swój wpis i podzielić się z innymi uczest-
nikami wrażeniami z wycieczki.

Biorąc udział w grze, można zdobywać ogólno-
polskie odznaki PTTK Questy – Wyprawy Od-
krywców oraz regionalne „Wielkopolskie Questy 
Odznaka Odkrywców Tajemnic”. 
Szczegóły na www.regionwielkopolska.pl.
Po przejściu trasy można zalogować się w aplika-
cji Questy – Wyprawy Odkrywców lub na portalu 
www.questy.org.pl i wpisać rozwiązanie.

40 min

Wygląda na to, że to koniec przygody,
przyszła więc pora na piękne nagrody!
Aptekarz Blühmer zaprasza pod drzewo 
przy budynku, po lewej stronie jego.
Spójrz, gdzie rowery bezpiecznie stać mogą, 
stamtąd już blisko, by cieszyć się nagrodą.

Skrzyneczkę gąszcz roślin na płocie skrywa, 
kto poprawnie wpisze kod, ten pieczęć wygrywa!
Pamiętaj, że to nagroda dla wszystkich questowiczów, 
gdy ją przystawisz, schowaj ją po cichu.
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Szyfr do kłódki

A B C D

Przy tej ulicy zachowały się domy zabytkowe, 
trudno je rozpoznać, bo są ładnie odnowione.
Pamiętasz liczbę kroków, które dziś stawiałeś?
gdy liczby z daty z sobą sumowałeś?
To numer domu, ma ładną tabliczkę, 
nie skręcaj w żadną boczną uliczkę. 

Adres wydaje się Tobie banalny,
był tutaj niegdyś sklep kolonialny.
Rodzina Mewesów tutaj mieszkała
i pruskie pocztówki ludziom sprzedawała.

Konstrukcja domu pruska lub szachulcowa,
w obu drewno pod tynkiem się nie chowa.
Niech w murze zagadka na zawsze zostanie,
pora na kolejne questowe zadanie.

Dojdziesz teraz do rynku powolnym krokiem,
wyjątkowy budynek masz za lewym bokiem.
Mieścił on kiedyś kolonialną restaurację,
serwowała mieszkańcom eleganckie kolacje.

W późniejszych czasach o kulturę dbano, 
koncerty w muszli organizowano.
Dźwięki na cały plac się rozchodziły, 
pary zakochanych przy nich tańczyły.

Przejście przez pasy to krok obowiązkowy,
Twoim celem jest przystanek autobusowy. 
Tuż przed nim na trawie duża tablica,
dokładnie do niej zwróć swoje lica.

Co takiego przedstawia? Co się tam rysuje?

To
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                                                 podróżnym się pokazuje.
Kilka kroków dalej pomnik na środku placu, 
podejdź tam w skupieniu, nie rób hałasu.

„Znicz Pamięci Pokoju” – taką nazwę nosi
i w symbolach ważne przesłanie przenosi.
Daty na nim ciężar historii dźwigają,

a dwie cyfry w każdej się powtarzają.

D

Zataczamy powoli historii miasta koło, 
choć tematy były poważne – było nam wesoło.
Wracamy tu, gdzie wszystko się zaczęło, 
a w wolnej Polsce mocno się zmieniło.

Osadnicy z Niemiec ultimatum dostali, 
obywatelstwa polskiego nie przyjmowali.
Sprzedali więc ziemię, do Niemiec powrócili, 
Żabikowo ponownie Polacy zasiedlili. 
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